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Czwarta Niedziela Postu

EWANQBLJA
św. Jana rozdz. 6, wiersz 1 — 15.

Onego czasu odszedł Jezus za morze Gali­
lejskie, które jest Tyberyadzkie.. I szła za Nim 
rzesza wielka, iż widzieli znaki, które czynił 
nad tymi, co chorzeli. Wszedł tedy Jezus na 
górę i siedział tam z uczniami Swymi. A była 
blisko Pascha, dzień święty żydowski. Pod­
niósłszy tedy oczy Jezus, i ujrzawszy, iż wiel­
ka rzesza idzie do Niego, rzeki do Filipa: Skąd 
kupimy chleba, ażeby ci jedli?. A mówił to, 
kusząc go, bo On wiedział, co miał czynić. Od­
powiedział Mu Filip: za dwieście groszy chleba, 
nie dosyć im będzie, żeby każdy mało co .wziął. 
Rzeki Mu jeden z uczniów Jego, Andrzej, brat 
Szymona Piotra: Jest tu jedno pacholę, co ma 
pięcioro chleba jęczmiennego i dwie ryby: ale 
co to jest na tak wielu? Rzeki tedy Jezus: kaź­
cie ludziom usiąść. A było trawy wiele na 
miejscu. A tak usiadło mężów jakoby pięć 

tysięcy. Wziął tedy Jezus chleb: a. dzięki u- 
czyniwszy, rozdał siedzącym, także i z ryb ile 
chcieli. A gdy się najedli, rzeki uczniom Swo­
im: Zbierzcie, które zbyły ułomki, aby nie 
zginęły. Zebrali tedy i napełnili dwanaście 
koszów ułomków z pięciorga chleba jęczmien­
nego, które zbywały tym, co jedli. Oni tedy 
ludzie, ujrzawszy cud, który Jezus uczynił, 
mówili: iż ten jest prawdziwie prorok, który 
miał przyjść na świat. Tedy Jezus poznawszy, 
iż mieli przyjść, aby Go porwali i uczynili 
królem, uciekł sam jeden na górę.

NALKA
Czemu Pan Jezus chciał doświadczyć Filipa?

Aby mu podać sposobność powołania się na wszech- 

mocność Chrystusową. Filip nie odwołał się do wszech-

Cudowne pomnożenie chleba

mocy Pana Jezusa. Mimo tylu cudów, jakich był świad­

kiem, nie przyszło mu na myśl, Iż Pan Jezus może pomno­

żyć chleb. Zamiast tego mówi o niepodobieństwie wysta­

rania się o wyżywienie licznej rzeszy. Wiara jego była 

za słabą; ale skoro tylko oświadczył, że niepodobieństwem 

jest nakarmić tylu ludzi, nowy cud miał go w tej wierze 

utwierdzić..

Jakich znaków użył Chrystus przy tym 
. cudzie i czemu?

Według opowiadania św. Mateusza (14, 19) 1. spoj­

rzał najprzód w niebo, aby okazać, że wszystko dobre z me- 

za pochodzi, że Bóg otwiera szczodrobliwą dłoń i wszyst. 

kim potrzebom zaradza. 2. Złożył Bogu dzięki, aby nas 

nauczyć, iż my Ojcu niebieskiemu za Jego hojne dary dzię­

kować winniśmy. „Stół", mówi Chryzostom święty, ..za­

czynający się od modlitwy i na niej kończący, nigdy nie 

uczuje niedostatku, lecz będzie miał obfitość wszystkiego. 

3. Pobłogosławił chleb, aby nas nauczyć, że błogosławień­

stwo Boże darzy obfitością.
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PRZED 20 LATY NAD MARNĄ

Bitwa która rostrzygnęla o losach

Europy
Już przez perspektywę historii pa­

trzymy dzisiaj na pewne wypadki z cza­
sów wojny światowej, a m. in. na naj­
większą w dziejach świata bitwę nad 
Marną, która ostatecznie zadecydowała 
o zwycięstwie Koalicji, a rozpoczęła się 
dokładnie dn. 29 marca 1918 r. o godz. 
4,40 rano.

W niemieckim sztabie generalnym 
długo rozważano, w które miejsce należy 
uderzyć, aby zadać ostateczny cios pań­
stwom Koalicji. Zadecydował wreszcie 
Ludendorf, że atak będzie prowadzony 
z obu stron St. Quentin przeciwko Ang­
likom. Przygotowania do tego ataku po­
czyniono w największej tajemnicy.

Pierwsze wyniki walki były wbrew 
oczekiwaniom, słabe w tym miejscu bo­
wiem przeciwnik angielski był b. silny i 
odparł wszystkie ataki wojsk gen Belo- 
wa. To też wynik walki pierwszego dnia

wpływał na zmianę planu naczelnego 
kierownictwa. Ludendorf szybko przegra 
pował ofenzywę i zdecydował się roz­
dzielić szybkim pchnięciem Francuzów 
od Anglików z obu stron Sommy. Tak 
więc atak, który początkowo rozciągał 
się na froncie 75 kilometrów, rozszerzył 
się jeszcze bardziej. W ten sposób osiąg­
nięto poważne wyniki. Dnia 2 kwietnia 
zdobyto Noyon, wskutek czego powstała 
wielka luka w nieprzyjacielskim froncie.

Nie przyniosło jednak Niemcom wię­
kszej korzyści dalsze rozszerzenie tej o- 
peracji. Siła bojowa wojsk aktualnych by 
ła już wyczerpana i ofenzywa zaczęła 
słabnąć. Ostatecznego celu tj. przebicia 
frontu nie osiągnięto nawet w małym 
stopniu, w dodatku wojska niemieckie 

i znalazły się w bardzo niekorzystnym 
położeniu gdyż wygięty znacznie front 
dawał przeciwnikowi wielkie sposobnoś­
ci do ataku

i

Zwiastowanie

Wtedy to ponieważ nie było jedno­
ści w kierownictwie armii koalicyjnej — 
mianowano Focha nacz. dowódcą wojsk 
koalicyjnych. Ten szybko rzucił odpo­
wiednie siły na pomoc Anglikom i osta­
tecznie spowodował klęskę ofenzywy 
niemieckiej. Tak więc ta największa bit­
wa świata zakończyła się klęską dla 
Niemiec, co stało się początkiem później­
szego zupełnego pogromu militarnego 
potęgi Niemiec.

Dlaczego woda morska 

est słona
Chcąc znaleźć odpowiedź na to pyta­

nie, musimy cofnąć się myślą wstecz da 
odległej o miliony lat epoki, kiedy kula 
ziemska zaczynała powoli zastygać, a 
znajdujące się na niej pierwiastki chemi 
czne prawem reakcji wytworzyły trwa­
łe związki. Głównym pierwiastkiem wy­
stępującym na naszym globie, jest tlen. 
Drugie miejsce po nim co do ilości i do­
niosłości dla życia organicznego zajmu­
je wodór. Jak wiadomo bowiem, z połą­
czenia się wodoru i tlenu powstaje woda. 
Proces łączenia się wodoru i tlenu odbył 
się na ziemi jeszcze w tym okresie, 
gdy skorupa ziemska tworzyła skrzepłą, 
gorącą masę. Na tej rozżarzonej jeszcze 
kuli ziemskiej nie było warunków do 
skroplenia się wody, która w formie pa­
ry przesycała atmosferę naszego globu. 
Oprócz pary atmosfera ziemska zawiera­
ła pewne ilości znacznie od niej cięższego 
chloru. W strefie podbiegunowej, gdzie 

j proces stygnięcia skorupy ziemskiej od­
bywał się szybciej, prędzej niż gdziekol­
wiek doszło do skroplenia się wody, któ­
ra gromadziła się naturalnie w wytwo­
rzonych przez wypryski magmy zagłę­
bieniach, w których z natury rzeczy, ja­
ko cięższy od powietrza, gromadził się 
gaz chlor, tworząc w połączeniu z innymi 
pierwiastkami, jak sód, magnes, potas, 
tak zwane chlorki, rozpuszczalne w wo­
dzie, Tym solom zawdzięcza woda mor­
ska swój smak słony, a siarczanom mag­
nesu. wapnia i potasu swą gorycz.

Wszystkie te pierwiastki, jako lżej­
sze, znalazły się na powierzchni, bądź 
tuż pod powierzchnią ziemi, podczas gdy 
inne cięższe opadały ku jądru ziemi, 
tworząc roztopioną masę, ognistą magmę, 
wypełniającą wnętrze kuli ziemskiej.
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A k tu a ln e u s tę p y  z k s ią ż k i k a n c le r z a H it le r a

„ M e in  K a m p f “
N ie  o d  r z e c z y b ę d z ie  w  te j c h w il i s ó w  w  s e n s ie  w s p ó ln y c h o s ią g n ię ć , z d o - m a rs z s z la k a m i b y łe g o Z a k o n u K rz y -  

- - - - - - - - o p in i i p u b l ic z n e j s z e re g  u - b y c z y , k ró tk o  —  p rz e z  w s p ó ln e  ro z s z e - ż a c k ie g o , a b y  n ie m ie c k im  m ie c z e m , p łu ­

g ie m  n a ro d o w i n ie m ie c k ie m u  d a ć c h ic h  

i c o d z ie n n y " , ( s t r . 1 5 4 ) .

Szlakiem zakonu krzyżackiego. > Stosunek dawnych Niemiec do Austrii. 
„ G d y c h c e m y w  E u ro p ie u z y s k a ć ^ Stanowisko starego państwa do 

p rz e s t r z e ń  i z ie m ię , m o ż e  s ię  to  s ta ć  k o -  i kwestii austriackiej było probieżem je- 

„ J u ż w  n a jm ło d s z y c h  m o ic h la ta c h  s z te m  R o s ji , w ó w c z a s je d n a k  m u s i n o w e ’ g o  zachowania się w walce o przyszłość 

p rz y s z e d łe m  d o  ś w ia d o m o ś c i, k tó ra  m n ie n a s z e p a ń s tw o  z p o w ro te m ro z p o c z ą ć całego narodu", (str. 155). 
n ig d y  n ie  o p u ś c iła , s ta le  s ię  p o g łę b ia ją c ,  

ż e z a b e z p ie c z e n ie  n ie m c z y z n y  p o w o d u je  

z n is z c z e n ie A u s tr i i" ( s t ro n a 1 4 ) .

p rz y p o m n ie ć  o p in i i p u b l ic z n e j s z e re g  u - b y c z y . K ro tk o  —  p rz e z  

s tę p ó w z k s ią ż k i k a n c le r z a H itle r a r ż e n ie  p o tę g i" ( s t r . 6 9 7 ) .

„ M e in  K a m p f" .

.^Zniszczenie Austrii' (Die Vernichtung i 

Osterreich)

Rosja i kraje ościenne.
„ G d y  d z is ia j m ó w im y  w  E u ro p ie o ( " )ro n i]  

n o w y c h  z ie m ia c h  i p rz e s tr z e n i , m o ż e m y a u  

w  p ie rw s z e j l in ii m y ś le ć ty lk o  o R o s ji  

o ra z  o  p o d le g ły c h  R o s ji p a ń s tw , o ś c ie ń -  j 

n y c h . S a m  lo s z d a je  s ię d a w a ć z n a k  w j  

ty m  k ie ru n k u " ( s t ro n a  7 4 2 )  >

Oficer, ksiądz, różdżkarz i burmistrz

O d d a ją c  s ię  n a  n o w e j p la c ó w c e  u lu b io n e ­

m u  z a ję c iu , ró ż d ż k a r s tw u , u p ra w ia ł  z  n ie  

m n ie js z y m  z a p a łe m  p o l i ty k ę , o d g ry w a ­

ją c  a k ty w n ą  ro lę  w  ó w c z e s n y c h  w a lk a c h  

p a r ty jn y c h . T e m p e ra m e n t b o jo w y  m ło ­

d e g o  k s ię d z a  z a n ie p o k o i ł w ła d z e  d u c h o ­

w n e  d o  te g o  s to p n ia , ż e  p o  k i lk u  b e z s k u ­

te c z n y c h  u p o m n ie n ia c h b is k u p  d ie c e z j i  

M g r D u ra n d e k s k o m u n ik o w a ł k s ię d z a , 

k tó ry  b y ł g o r l iw s z y m  p o l ity k ie m , n iż  k a ­

p ła n e m . N a  s ta n o w is k u  m e ra  O ra n u  e k s -  

te n  z n a n y  b y ł z e  s w y c h  id e i p o s tę p o w y c h  k o m u n ik o w a n y  k s ią d z  w y k a z a ł d u ż e  z d o l  

n o ś c i a d m in is tr a c y jn e  i w  k ró tk im  c z a s ie

J e s t je d n a  z c ie k a w s z y c h  p o s ta c i n a ­

s z y c h  c z a s ó w , ó w  b u rm is tr z  O ra n u , z a j-  

im u ją c y s ię z z a m iło w a n ia ró ż d ż k a r -  

^ s tw e m , u p ra w ia ją c y  z p a s ją  p o l i ty k ę , p o  

‘ ś w ie tn e j k a r ie r z e  w o js k o w e j —  w y ś w ię -  

'c o n y  n a  k a p ła n a , a  o s ta tn io e k s k o m u n i-  

i k o w a n y . K s ią d z L a m b e r t u ro d z i ł s ię w  

I z z a c z ą ł u p ra w ia ć  z

Testament polityczny 
।  . wuj A-m nupz iuiiu« a, wo tci lAiivs m tar iz

„ T e s ta m e n t p o l i ty c z n y n a ro d u n ie - , K s ią d z L a m b e r t u ro d z ił s ię w
m ie c k ie g o  o d n o ś n ie  d z ia ła ln o ś c i n a  z e w -1  N ic c i J u ź  ja k o  k s ią d z  z a c z ą ł u p ra w ia ć  z  

n ą trz  w in ie n  i m u s i b rz m ie ć  n a s tę p u ją c o . p O W O (lz € n ie m  ró ż d ż k a rs tw o , c o  z je d n a ło  

W  p ró b a c h  z o rg a n iz o w a n ia  n a  g ra n ic a c h  m u  n -c ja k ^  s | a W ę s z e ro k ic h  k o -  

N ie m ie c  d ru g ie j p o tę g i m ili ta rn e j n a le ż y  |a c k  in te le k tu a l is tó w  f r a n c u s k ic h  k s ią d z  
w id z ie ć c h ę c a ta k u  n a N ie m c y , w o b e c < - . . .

c z e g o  je s t n ie ty lk o  p ra w e m  a le i o b o - j w s z e c h s tro n n o ś c i u z d o ln ie ń . P rz e d  k i l -

w ią z k ie m  w s z y s tk im i ś ro d k a m i, a z  łą c z - k u  |a ^ y je c |e n  z te a tró w  w y s ta w ił je g o z a s ły n ą ł ja k o je d e n  z n a jz d o ln ie js z y c h  

n ie d o  u ż y c ia b ro n i , u n ie m o ż liw ić  p o - s z tu k e i k tó re j r e ż y s e r ię p ro w a d z i ł s a m  
w s ta n ie ta k ie g o m o c a r s tw a m ilita rn e g o , a u to r D o O ra n u  n rz y b v ł p rz e d  3 I a t  

e w e n tu a ln ie g d y b y  p o w s ta ło  —  ro z b ic ie

u rz ę d n ik ó w  a d m in is t r a c y jn y c h  w  A fry ­

c e  P ó łn o c n e j.

g 'o “ -

Właściwa droga j

„ W ła ś c iw ą  d ro g ą d la N ie m ie c b y ła  

d ro g a  t r z e c ia ( to  z d a n ie  p rz y ta c z a k a n -  

c le r z o m a w ia ją c g e n e z ę  w o jn y ś w ia to -  ’ 

w e j) , a  m ia n o w ic ie : w z m o c n ie n ie  p o tę g i  

k o n ty n e n ta ln e j N ie m ie c p rz e z p o z y s k a ­

n ie n o w y c h  te ry to r ió w  w  E u ro p ie , p rz y  j 

c z y m  w c h o d z i ły b y  w  z a k re s  n a tu ra ln y c h  

m o ż liw o ś c i u z u p e łn ie n ia te ry to r ia ln e w  

k o lo n ia c h . T o m o ż n a b y ło  z re a l iz o w a ć  

ty lk o  w  s o ju s z u  z A n g lia  lu b  ta k a ro z -1  

b u d o w ą  p o n a d  m ia rę p o tę g i m ilita rn e j i 

p rz e z  u s u n ie c ie  n a  4 0  w z g lę d n ie 5 0  la t  

w s z y s tk ic h  k u l tu r a ln y c h  z a d a ń  n a p la n  

d a ls z y " ( s t r . 6 8 9 ) .

Polityka sojuszów.
„ L o s n a ro d ó w  b y w a w v k u w a n y  ty ł - ; 

k o  w  p e r s p e k ty w ie w s p ó ln y c h s u k c e -

Jeśli dbasz o wojsko 

ZŁÓZ DAR 

na POLSKI BIAŁY KRZYŻ

W Warszawie odbył się pogrzeb ś, p. gen. Włodzimierza Maxymowicz - Ra­
czyńskiego, dowódcy broni pancernych zmarłego nagle w Berlinie. — Fragment 
z konduktu pogrzebowego przed grobem Nieznanego Żołnierza w Warszawie.



0 1 0 4 9

Str 4 tfNASZ PRZYJACIEL' Nr 4

„ N i e c h  ż y j e  P o l s k a "

z a w o ł a ł w  r o k u  1 8 4 8  k r ó l p r u s k i F r y d e r y k  W i l h e l m  I V

(Ciekawe wspomnienia w 90-tą rocznicą)

P o  k l ę s c e  p o w s t a n i a  w  r . 1 8 3 0  P o l a - p o s t a w i e , b e z  c z a p k i k ł a n ia j ą c  s i ę  s w o - t r i u m f u j ą c o  o b w o z i ł  M i e r o s ł a w s k i e g o  p o  

c y  b y n a jm n ie j n i e z r e z y g n o w a l i z  p r z y - j  j e m u  w i ę ź n i o w i , z a w o ł a ł w s p ó l n ie  z e  B e r l in i e . T a k i b y ł p o c z ą t e k  p o w s t a n i a  

g o t o w a ń  d o  p o n o w n y c h  r u c h ó w  z b r o j n y c h  s w y m  m i n i s t r e m : , ,N i e c h  ż y j e  P o l s k a " , w i e lk o p o l s k ie g o  o  w o l n o ś ć  w  p a m ię t n y m

c e le m  o d z y s k a n i a n i e p o d l e g ło ś c i . N a  

e m i g r a c j i , w e  F r a n c j i , A n g l i i p r z y g o t o ­

w y w a n o  p l a n y , d o w ó d c ó w , b r o ń  i o p i n ie

m o c a r s t w .

J . W . K s . P o z n a ń s k ie , b ę d ą c e p o d  

z a b o r e m  p r u s k i m , p o s t a n o w i ł o  z r z u c i ć  

k a j d a n y  n i e w o l i i o s w o b o d z i ć  s i ę . N a  

n a c z e l n ik a  p o w s ta n i a  C e n t r a l i z a c ja  T o ­

w a r z y s tw a  D e m o k r a t y c z n e g o  w  P a r y ż u ,  

b ę d ą c a  s w e g o  r o d z a j u  r z ą d e m , w y z n a ­

c z y ła  L u d w ik a  M i e r o s ł a w s k i e g o  b .  o f i c e r a  

p r z e b y w a j ą c e g o  n a  e m i g r a c j i , k t ó r y  j u ż  

w  m a r c u  1 8 4 5  r . p r z y b y ł w  P o z n a ń s k ie  

i r o z p o c z ą ł  p r z y g o to w a n i a  d o  p o w s t a n i a .

P o w s t a n i e , k t ó r e m i a ło  w y b u c h n ą ć  

d n . 2 1  l u t e g o  1 8 4 6 , z  p o w o d u  a r e s z t o w a  

n i a  M i e r o s ł a w s k i e g o  n i e  d o s z ło  d o  s k u t k u  

O n  z a ś o d s t a w i o n y  d o  B e r l in a , z o s t a ł  

w t r ą c o n y  w r a z  z  w ie l u  i n n y m i d o  w i ę ­

z i e n ia  M o a b i t u . S t a w i o n y  d n . 2  g r u d n i a  

1 8 4 7  r . p r z e d S ą d e m  S t a n u  w  B e r l i n ie  

s k a z a n y z o s ta ł n a  u t r a tę s z l a c h e c t w a ,  

k o n f i s k a t ę  m a j ą tk u  i ś c i ę c i e  g ł o w y  t o ­

p o r e m .

L e c z  z a b ł y s ł o  s ł o ń c e  w o l n o ś c i i p o ­

w i e w  b r a t e r s t w a  p o w ia ł n a w e t  w  s to l ic y  

d e s p o t y z m u p r u s k i e g o . L u d b e r l i ń s k i  

p r z y  o k r z y k a c h  , ,N ie c h ż y j e P o l s k a " ,  

r z u c i ł s i ę n a  w i ę z i e n i e d n i a  2 0  m a r c a  

1 8 4 8  r . , w y r w a ł s t a m t ą d  M i e r o s ł a w s k i e ­

g o  i L i b e l t a  i c i ą g n ą c w ó z w ł a s n y m i  

s i ła m i , o z d o b i o n y  c h o r ą g w ia m i p o l s k i m i ,  

z a w i ó z ł M i e r o s ł a w s k i e g o p r z e d  z a m e k  

k r ó l e w s k i . T u  l u d , j a k o  p r z e d s t a w i c i e l  

i d e i w o l n o ś c i , u o s o b i o n e j w  M i e r o s ł a w ­

s k i m . w y w o ł u je  z  p a ł a c u  k r ó l a , k a ż ę  m u  

z d j ą ć  c z a p k ę , k ł a n ia ć  s i ę  M i e r o s ł a w s k i e ­

m u  i w o ł a ć : „ N ie c h  ź y j e  P o l s k a " !  F r y ­

d e r y k  W i lh e l m  I V  s t o ją c  w  p o k o r n e j

S z w a j c a r s c y  c h ł o p i  u c z ą  s i ę  

b u c h a l t e r i i

S t a r a n i e m  w r y d z i a łu  o ś w ia t o w e g o  k a n -  

t o n a l n e g o  z u r y c h s k ie g o  z r z e s z e n i a r o l ­

n i k ó w  z o r g a n i z o w a n o  d l a  c h ł o p ó w  k u r s y  

u p r o s z c z o n e j b u c h a l t e r i i . N a  k u r s y t e  

p r z y j m o w a n e  s ą  t a k ż e  ż o n y  i c ó r k i r o l ­

n i k ó w , k t ó r e  w  S z w a jc a r i i z a ł a tw i a ją  

p r a w i e  w s z y s tk i e  p r a c e  p i ś m i e n n e , w c h o ­

d z ą c e  w  z a k r e s  r a c jo n a l n ie  p r o w a d z o n e ­

g o  g o s p o d a r s tw a  r o l n e g o .

P o  t e j h i s t o r y c z n e j s c e n ie  l u d  j e s z c z e  r o k u  1 8 4 8 .

N a j g r o ź n i e j s z y  w r ó g  l o t n i k ó w  p o k o n a n y

M g ł a , n a j g r o ź n i e j s z y  w r ó g  l o tn i k ó w , n e  r e j o n y a t m o s f e r y . W  t e n s p o s ó b  

z o s ta ł a  p o k o n a n a .  J a k  d o n o s z ą  z  L o n d y - t w o r z y  s i ę  n a d l o t n i s k i e m  r e j o n  w o l -  

n u , n a  j e d n y m  z  l o t n i s k  a n g i e l s k i c h  w y - n y  o d  m g ły  i l o tn i k , k i e r o w a n y p r z y  

p r ó b o w a n o  n o w y  w y n a la z e k  p e w n e g o  i n - p o m o c y  s y g n a ł ó w  g o n i o m e t r y c z n y c h  w 
ż y n i e r a  a n g i e l s k i e g o , p o z w a la j ą c y n a  s t r o n ę  l o t n is k a , w  k r y t y c z n e j c h w i l i l ą -  

c z ę ś c io w e j p r z y r l a jm n i e j r o z p r o s z e n i e  d o w a n ia  z n a jd z i e  s i ę  n a  o b s z a r z e w o l -  

m g ł y . M g ł a  j a k  w i a d o m o  t w o r z y  s i ę  w  n y m  o d  m g ł y , k t ó r e j p u ł a p  z n a jd u j e  s i ę  

z e tk n i ę c i u  o p a r ó w  z i e m i w z g lę d n ie  w i l - n a  w y s o k o ś c i k i lk u n a s tu  m e tr ó w , p o d -  

g o t n y c h  w a r s tw  p o w i e t r z a z z i m n y m i c z a s  g d y  p o d  m g l is t y m  p u ł a p e m  p a n u -  

w a r s t w a m i  a t m o s f e r y . A p a r a t w y n a l e z i o  j e  n o r m a ln a  w i d o c z n o ś ć . W  t e n  s p o s ó b  

n y  p r z e z  i n ż y n ie r a  a n g ie l s k i e g o  w y s y ł a  j u ż  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s ie  z n i k n i e  g ł ó w n e  

s i l n e  p r o m ie n i e  c i e p ln e , k t ó r e  n a g r z e w a - n i e b e z p i e c z e ń s t w o , z a g r a ż a ją c e b e z p i e -  

j ą  d o l n e  w a r s tw y  p o w i e t r z a  i p ł a s z c z y z - ' c z e ń s t w u  p o d r ó ż u j ą c y c h  s a m o l o ta m i ,  

n ę  t w o r z e n ia  s i ę  m g ł y  p r z e s u w a j ą  w  g ó r

P o d  c i ę ż k ą  b a t u t ą
W  s z k o c k i e j w i o s c e  k o ś c i e l n e j S t c u  

t h w o ld o b c h o d z o n o  w  t y c h d n i a c h 8 0  

r o c z n i c ę  u r o d z in  m i e js c o w e g o  o r g a n i s t y ,  

c i e s z ą c e g o  s i ę  w ś r ó d  c z ł o n k ó w  c h ó r u  k o ­

ś c i e ln e g o s ł a w ą d o b r e g o d y r y g e n t a .  

C z ę ś ć  t e g o  u z n a n i a  p r z y p i s a ć  n a l e ż y  m o ­

ż e  o r y g i n a l n e j b a t u c ie , j a k ą  o d  n a j d a w ­

n i e j s z y c h  c z a s ó w  p o s ł u g u j e  s i ę  s ę d z iw y  

o r g a n i s t a . N i e  w i a d o m o  c z y  p r z e z  o b o ­

j ę tn o ś ć  d l a  u s t a l o n y c h  f o r m  c z y  t e ż  p r z e z  

p r z y s ło w i o w ą  s z k o c k ą  o s z c z ę d n o ś ć o r ­

g a n i s ta  w  S c u t h w o ld  n a w e t w  c z a s ie  n a j

2 3  7 1 4  s ł ó w  n a  k a r c i e  

p o c z t o w e j

N i e z w y k ły r e k o r d p o b i ł o b y w a t e l  

a u s t r i a c k i , F r a n c i s z e k  W i e la c h ,  k t ó r y  n a  

z w y k łe j k a r tc e  p o c z t o w e j p r z e p i s a ł c a ­

ł y  S t a r y  T e s t a m e n t , z a w ie r a j ą c y  2 3 .7 1 4  

s ł ó w . D z ie ł o  b e n e d y k ty s ń k i e j  z a i s t e  c i e r ­

p l iw o ś c i o p ł a c i ł o  s i ę W i e la c h o w i , u b o ­

g i e m u  g o s p o d a r z o w i n a  k i lk u  m o r g a c h ,  

s o w ic i e , b o w ie m  p e w i e n  k o l e k c jo n e r a -  

m e r y k a ń s k i z  s e k ty b a p t y s t ó w  n a b y ł  

k a r t ę  p o c z t o w ą  z a  b a j e c z n ą  s u m ę  2 0 .0 0 0  

d o l a r ó w .

w ię k s z y c h  u r o c z y s t o ś c i k o ś c i e l n y c h  p o ­

s ł u g i w a ł s i ę  o d ł a m a n ą  n o g ą  o d  k r z e s ł a  

j a k o  b a t u t ą . G d y  s ta r u s z k o w i  w  r o c z n i ­

c ę  u r o d z i n  s p r e z e n to w a n o  ś l ic z n ą  n o w ą  

b a t u tę  z e  s r e b r n y m i i n s t r u k c j a m i , o d r z u  

c i ł j ą  z  p o g a r d ą , o ś w i a d c z a ją c , ż e d o  

k o ń c a  ż y c ia  n i e  r o z s ta n i e  s i ę  z e  s w ą  d a ­

w n ą  c i ę ż k ą  b a tu t ą .

.Jle kosztuje wróżenie z r^k?" ,,3 słotę”, 

ale przy pańskich dużych butach, zmiAzę poŁ 

najmniej 3,50"

K s ią ż n i c a  K c p e m ik a ń s k a  

w  T o r u n i u


